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I )o  wszelkich Korpusów i  O ddzia łów  S i ­
ł y  zbrojnej N a ro d o w e j  na  lew ym  brzegu U  i- 
s ły .  Stosownie do woli Rządu Narodowego,  
objawionej mi przez Rozkaz Naczelnego W o ­
dza , obją łem naczelne dowództwo wszelkich 
S i ł  Zbrojnych Narodu,  położonych na lewym 
brzegu W i s ł y ,  k tóre  «d tąd  z moiego Sztabu 
Rozkazy obowiązujące odbierać będą.  Zasz­
czycony tą ufnością Rządu,  znaiąc powszechny 
zapał  i święte chęci Narodu , ezuię w so­
bie wrócone młodzieńcze s i ł y ,  i ze pomimo 
starganego zdrowia , zdołam ieszcze wystar­
czyć i moiemu powołaniu i waszej ufnd^ci. 
Woiownic.y Narodu Polskiego! Przeznaczeniem 
iest naszein wzmacniać i skupiać rozrzucone 
po Województwach siły , przyprowadzać ie do 
porządku i wspierać walczących; iesteśmy spo­
kojni  od st rony W i s ł y ,  n ieprzekroczy i ej 
nieprzyjaciel ,  a ieśliby mu For tuna nasza na ­
t chnęła  tę zuchwałość,  do nas należeć będzie 
zgnębić go i niedozwolić przejścia na powrot .  
Niech was nowozacifźni ! niezraźa nierówność 
broni ,  wierzcie moiemu doświadczeniu,  niema 
niedołężnej ,  w ręku  śmiałego którego przyro­
dzenie obdarzyło  sercem,  a czucie swobód ,  
gorącą chęcią- ich wywalczenia.  Nieprzyiaciel  
chce nam swobody wydrzeć,  My starajmy sif  
okazać światu iak one są nam drogie.  W y ­
trwałość i zawsze wytrwałość i i  do ostatniej 
chwili,  niech waszym chęciom towarzyszy.  W 
dobrej  sprawie nigdy się o zwycięztwie wątpić 
niegodzi.  Ale młodzi  Wojownicy! wierzcie do­
świadczonemu j nicdoót iest mieć ehęci  , p o ­
tr zeba keni««*n ' e > a ieby  eel os i ągnąć;
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lecz gdy wola wszystkich nie mołe  być iedna,  
potrzena wymaga zebrać i ą wi ed ne g o .  Posłu­
szny sam rozkazom, ścisłego ięli wypełnienia 
od Was wymagać będę.  Nieprzestanę n igdy 
zalecac Wam,  po rzą d ek ,  posłuszeństwo s tar ­
czym i wszelką karność;  bez .tego chęci wasze 
skutku medopną.  Przestępców więc rozmaitego 
stopnia przeciw przepisom mi l i t a rnym,  iako 
niegodny ch synów Ojczyzny , ścigać będę  z 
całą surowością Woiennego  Prawa,  inaczej zd ra ­
dzi łbym ufność Rządu,  móie sumienie i Wasze 
nawet chę c i .—  Je n e r a ł  D yw iz j i  U lic k i , 

Mieszkańcy Warszawy , wszelkiego stanu « 
płci  t w iek u ,  ponówcie wasze gorliwe prace 
i spieszcie do okopów dla ich najspieszniej* 
szego ukończenia ,  zwłaszcza ze nie są mro* 
z y . —  Słychać źe oddział  powstańców W o je ­
wództwa Augustowskiego zło/.ony z Polaków,  
którzy poprzysięgli  zwyciężyć lub pojedz,  p r ze ­
da r ł  się za K ium en  do L i tw y - 
N Najpomyślniejsze nowiny dochodzą od p rz e ­
dniej straży Wojsk  naszych. Słychać Se one-  
gdaj by ła  walka pod Ja d o w em . lecz o iej szcze­
gółach ieszcze niewiadomo. Główna kwatera 
Naczelnego Wodza wczoraj była w Ja b ło n n ie .  
O pierwszych utarczkach taka iest urzedownie 
podana wiadomość. Dnia 8 b.  m.  następuiące 
poruszenia uczynione by ły  naprzód : J e n e r a ł  
Suchorzew ski  wypar ł  nieprzyiaciela z Siedlec 
o godz: 7 rano.  Je ne r a ł  Z y m ir s k i  p rzeprawi ­
wszy s i f  z swoią kolumną przez L iw ie c , po­
sunął  się na wyparcie nieprzyiaciela z YTe- 
growa , k tóry zaięty b y ł  przez 2 pu łk i  u ła ­
nów Je n e ra ła  f f ’ł » d h «  i 6 arm at.  Wieprzy-
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iaciel  n a  widok Jenerała  Ź y m ir s k ie g o  cofnął  
się natychmiast z Węgrowa.  Jenerał  Ź y m ir - 
s k i  śc i gał  go aż do wsi Poszewki,  nieju z} ia­
ciel  zaś,  ku Kosowu swój odwrót uskuteczni ł .  
W ę gr ó w  więc iest  w naszym ręku,  równie iak 
i Miedzna i S iedlce z magazynem.  Przy ude ­
rzeniu na Siedlce,  pluton Igo pułku ułanów  
wyparł  z miasla cały szwadron nieprzyjaciel ­
ski , 7 Judzi uiął  IV niewolą a 2 ubi ł .  N i e p o ­
dobna opisać zapału z iakim nasze Ułany na­
c i erały .  Nieraz u tej walce kilku naszych rztl- 
cało s i ę .  na cały szwadron stawaiący do o d ­
poru,  Tym sposobem dwóch walczących ran­
nymi zostało z naszej strony.  P i zy  uderzeniu  
na Węgrów,  kapitan J a u o w ic z  Dowódzpa pa- 
trolu naszego wysunąwszy się naprzód,  został  
rannym , spad ł  z konia i zewsząd go obsko-  
czono , lecz mężny ten officer w tak niebes-  
piec/ .nem położeniu 7 ieszcze nieprzyjaciół  
rani ł ,  ko łni erz  z lego pułku P o la c zk o w sA i , 
przyczyni ł  się do uwolnienia wspomnionego  
Kapitąna.  Jenerał  Y ,y n u r s l / oddaiąc najwię­
ksze zalety męztwu i przytomności  tego offi­
cers  , poleca Wodzowi  Naczelnemu żołnierza  
P o la c zk b w sk ie g o . Kapitan i żołnierz są z p u ł ­
ku 3go ułanów.

Konimissja Rząd: Wo jny  wydawszy pozwo-  
leni ę JP. Tom: M o r a w s k ie m u  Obywatelowi  M. 
Marsza:  do formowania z ochotników Oddzia­
łu  W r ty llo r j i \1 4 ‘ a ło w e j , która po uformowaniu 
się przejdzie na etat l łządu,  chcąc ią rozró­
żnić od Alty ller ji Gwardji Narodo: s tanowi ,  
iż kołni erz  munduru tejże Artyllerji W ało -  
wej,  będzie  miał  przednią część całkiem p en ­
sową,  tak iak u mundurów strzelców konnych,  
co iest  nazy wane l icami .—  Ciągle przez  War-  
sząwę pzechodzą z różnych stron Królestwa,  
nowe  hufce.  Między iunemi zadziwi ł  b.ita- 
Ijon będący pod ddwództwem H e tn b n w tk ieg b , 
tak doborem ludizi iak dokładnetn umundu­

rowaniem , a najbardziej opatrzeniem palną  
ronią.^ _,duie się że D y b ic z  z,główną swą

s i łą  dąży ku P u łtu sk o w i',  mówią,  że przy nim 
iest I l o in i i c k i .  Nieprzy iaciel b y ł  w L u b lin ie  
w 1 0  ę. Xze  U  ir te m b e rg  dokazywał  cuda  
waleczności w okolicach L u b a r to w a ,  to ies tka -  
zał  zdzierać polskie kokardy,  zdejmować cza­
pki karmazynowe,  wywieszać b iał e  chorągwie  
i krzyczeć W i w a t !  NB.  w tych miejscach  
gdzie me  było  Polskiego wojska. —  Między  
nowinami wczoraj rozgłoszonemi by ły ,  Że Król  
/ r u s k i  co do teraźniejszej sprawy Polski ,  za- 
chowa ] śc i słą  neutralność- i  że znaczny kor­
pus^ F ra n c u zk i  spićszy ku Renowi .  Mówią
także,  ze korpus G ej tunera  został  o d c i ę l i . __
S ł y c h a ć ,  że oddział  nieprzyjacielski  z b l i ż y ł  
się pod Z a m o ść ,  dowódca wys ła ł  Parlamen­
tem wzyw*iąc o poddanie twierdzy; waleczny  
S ie r a w s k i  z wzgardą odrzuci ł  to zuchwałe Żą­
danie  Podpułkownik K w ia tk o w s k i  Powód-
ca piechoty Legji L ite w s k ie j  i H ~ o łv ,h k ic ,  wy­
dał  odezwę do Braci Litwinów zakończoną na-  
stępuiącem.  wyrazy : „Rozszarpane  cz łonki
przemocą naiazdnika,  dajcie znak życia,  po­
ruszcie się i zrastajcie w iedno ciało , doko­
najcie tej pysznej drammy przy oklaskach E- 
uropy,  zwycięztwa w ła d z y  lu d u  nad przywła ­
szczoną potęgą despo tów,  a wtedy w dzwon  
swobody uderzym naWRt dla samych Rossjan,  
daiąc ledyny w d/.ieiach ludzkich p r z y k ła d ,  
iak sami wolni drugim wolność i swobody o-  
głaszamy.  Niech żyie Ojczyzna.“

Obywatelki  Woiewódz:  Augustowskiego ze­
brały dla Ojczyzny w gotowiżnie zł: 7175 ,  w
obrączkach i precjozach wartości z ł .  4847 .  __
M iędzy  spiesząeemi do walki cz łonka mi Gwar­
dji narodowej Warszawskiej  oddziału artyl le-  
*'j* i *4 i uczony J a s tr zę b o w sk i  , z Wydziału $ą- 
downictwa M a c ie io w slti ,  Edw; J a s i ń s k i  i A ło- 
rzyeki. Co chwila spieszą na po le  s ławy r o i-
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n ia i tych  slnnów mie szkańcy stol icy , nawet  
ci k tó r ym wiek niedozwala pokonać  t r udó w  
woieifnych ; a żo łn i e r ze  pos t a wien i  przy  robo ­
tach b r o n i * ,  ze ł z ami  b ł aga  i ą aby im dozwolo­
no wspólni e z braćmi  pokonywać  napas tników.  
  Świadek  u ta r czk i  naszych Ułanów z Koz ak a ­
mi  w S ie d l c a c h  t w i e r d z i ,  źe waleczność  P o ­
laków okazał a się godną  spr awy dla k tór e j  k r ew  
p rze l ewam y .  Za powzięci em wieści o w pa d n i ę ­
ciu n i ep rzy jac i e la  do S ie d le c  , J e n e r a ł  S u c h o - 
n e w s k i  p r z ez n a cz y ł  pewny  o d dz i a ł  z p u łk u  
4 U ł anów,  lecz resz ty  nie by ło  można ws t r zy ­
mać,  każdy  z nadzwycza jnym za p a ł e m  p r a g n ą ł  
spieszyć.  W a l k a  t r wa ł a  k r ó t k o ,  bo Kozacy 
n i e  zdążywszy naw e tz ab ra c  n i ek tó rych  sk ł adów,  
co im by ło  na k az an o ,  umknę l i .  Ondgda j  S ie d l c e  
b y ły  p rzez  naszych zaię le ,  i w ładze  tamże  w ia -  
caią.  Kozacy w p a d ł s z y ,  na jpr zód  żądal i  wód­
k i ,  k tó r ą  ich poczęstowal i  n i ek tó r zy  z żydów.  
 Między  de ze r t e r am i  z wojska n i ep rz y j a c i e l ­
sk iego ,  są nic tyłko H r o ł y n i a n i c , L i t w i n i  i t .  p.  
lecz i rodowici  R o ss j  a n ie  , 25 p r z yb y ł o  ich
do W ar s za w y  z p u łk u  C za rn o m o rsk ie g o .c —- 
S ło t a  i n iewygody  n i eu t r udz a i ą  naszych Ż o ł ­
ni er zy  , wesoło nucąc  mazu ra  Jeszcze  P o l s k a  
n ie  z g in ę ła ' ,  uczą m ło dsz ych  rob i ć  o r ę ż e m ,  
a n iec i erpl iwość  walczenia  wyrównywa ich męa-  
(vvu. —  G a l ic j a n in  p r z y b y ł y  do War sz awy  na 
odg łos  kruszącej  swe pęta Polski ,  s k ł a d a  n a j ­
czulsze po dz i ękowan i e  V\ J P an n i e  M a lw in ie
H   za wsparc i e k tó r ego  od niej  dozna ł .
Po lko !  da iu j  iż śmiem rozg ł aszać  pub l i c zn ie  
czyn k tó ry  chcia łaś  mieć  u la iony .  Nie mogę 
inaczej  mej  okazać  wdzięczności .  Nad  chwi-  

i Iową n i e do l ą  z iomka , ł zy  twoie p ł y n ę ł y  , na 
iej ulżeni e odda ł a ś  d ro g ą  ci ozdobę .  Cześć  cl
i w d z i ę c z n o ś ć .  Uczeń Uniw:  Lwows:  B ......

Do l ak  wysokiego s topnia  posuni ęta  iesl m i ­
łość ojczyzny’ i ludzkości  w p ł c i  p ię k n e j ,  do ­
wod em są  czyny na zawsze d rog i ch  n am  osób,

W  W .  Pa nn y  Józefy S z a d e  i Zuzanny  )JrSo­
c z y ń s k ie j , k tó r e  nie b ę d ą c  w st anie  same u- 
czynić tego,  co im sz l ache tne  dyktowało s e r ­
ce , s t a r an i ami  swemi tyle  dokaza ły  , i* n i e  
tylko kwa te ry ,  ale nawet  u t r zyman ie  i wszel ­
k ie  wygody  od szanownych Obywate l i  o t r z y ­
mal iśmy.  Zaco p r zy jmc ie  p i ę k ne  Pani e  w h o ł ­
dzie  w dzięczności  nasze podz i ęk i  i bąćci e p e ­
wne iż ieżel i  ł a s ka we  N ieba  zachowaia n a m  
■Życie, wdzięczności  tej dowieść,  i e dy ny m  na­
szym będz i e  p r z e dm io t e m .  D w u n a s t u  A k a ­
d e m ik ó w  K r a k o w s k i c h . —  Onegda j  od komi ­
tetu focmuiących się L e g j i  L i t e w s k ie j  i W o ­
ł y ń s k i e j  w domu  Kossowskich p r zy  ulicy B ie ­
lańskiej  p r zygo towaną  zos t ała  u rzędowa o d e ­
zwa do Municypalności  M. War s zaw y ,  aby nie 
zwłocznie  z ks i ąg  swoich udz i e l i ł a  Ko mi t e to ­
wi Urzędowy  spis’osób w różnych  czasach p r z y ­
by łych  do War s zawy ,  z L i t w y , 'W o ł y n i a ,  P o ­
d o la ,  U k r a in y  i p e ł n i ą cy c h  tu rozma i t e  p r y ­
watne pos ług i ;  aby  po t em  ze zni e s i en i em się 
3  Kommis s j ą  Rzą:  W o j n y ,  K o m i t e t  upoważ­
niony od w ład zy ,  uży ł  sku tecznych  ś rodków do 
zaciągnienia  zda tnych  iak na j p r ędze j  do woj ­
ska.  Po t r zeba  iest n a g ł a ,  prze to po up rzed*  
efnierr^wezwaniu n in ie j s zem zas t rzega  sie wszy­
s tkich Braci  L i twinów,  W o ł y n i a n ,  Podol an  i  
Ukra ińców zdo lnych  w ład ać  o r ę że m Za św ię ­
t ą  spr awę  o jczyzny i wolności  , iżby n i eczc-  
kaiąc s romotnego  dla wolnego żo łn i e r za  p r z y ­
musu ,  dobrowo ln i e  z ocho tą  sami posp i e5*ali 
pod  chorągwie t r yumfa lne j  s ł awy  , d ążą0 na 
ocalenie drogi ej  nam ojczyzny,  na o swobodze ­
nie ięczących ieszcze współbr ac i  naszych  p o d  
ty r ańsk i e in  i ar zniem.  K.  T .

Dziś  pochowane b ę d ą  zwłoki  s. p .  T e re s s y  
M ar g ra b in y  PU ielopolsk ie j  , córk i  Kasz t e l ana 
Michała  P o to ck ie g o  , zmar ł e j  zaonegda j  w 14 
roku  życia , cnot l iwej  Polki  , zacnej  Oby wa­
t e l k i .  (Mąż iej t er az  iest  w L o nd yn i e . )
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( A r t y k u ł  nadcs'.)  Przyjemnym iest obo­
w i ą z k i e m  P o s ł ó w  W J z l w a  K r a k o w :  u w i a d o ­
m i ć ,  J e  2 O b y w a t e l e  t e g o ż  W d z t w a  P P .  Józ :  
R o n t a n i  i F o r :  Z d a n o w sk i,  p o c i ą g n i e n i  do b a ­
d a ń  w s p r a w i e  u w i ę z i e n i a  L ubow idzk iego  , 
p r z e z  s ą d  w ł a ś c i w y  u w o l n i e n i  zos ta l i  i p o ­
ś p i e s z ą  s t a n ą ć  w s z e r e g a c h  o b r o ń c ó w  O j c z y ­
z n y ,  do  k t ó r y c h  w p i e r w s z y c h  c h w i l a c h  ś w i ę ­
tej n a s z e j  R e w o l u c j i  z ac ią g nę l i  s i ę , —  w W a r -  
s z a wi e  d .  11 L u t :  18 31  r .  Ja n  H rabia  L edo-  
ch o w ski P o se ł Jgdrzeie : , J ó z e f G ostkow ski 
P o s e ł  I i rak  o: , T eodor S la sk i P ose ł K ielce:, 
J- O. S za n ie ck i, M o za lsk i D ep u to w a n y , Ja n  
Szy inczykiew icz P ■ P ileck i.

R a d a  M n n ic y :  M . S . ( f a r s z :  Chcąc raz nazawsze 
zapobiedz wszelkim zarzutom przeciw rozkładowi  
pobor u na 2 p uł ki  Warszawskie,  ma zaszczyŁuprze-  
dzić Obywatel i  tutejszej  Stolicy , ze r ozkład  ten 
przez  ki lkudzics ią t  znakomitych Współ Obywatel i  
sporządzony,  teraz jest  iuż stanowczo przez Rząd 
z a t wi er dz ony ,  że niezwłocznie pobor  będzie rozpo­
częty , gdy fundusz ten przy kończącej  się formacji  
p u ł k ów  niezwłocznie  uży tym być musi;  ze wyzna­
czony z Obywatel i  Komitet  ubiorczy,  ma obowiązek 
wyrachować się ze wszystkich wydatków;  niemożna 
więc żadnej  mieć w ątpl iwości  co do użycia tego f un ­
duszu a niepodobna iest teraz nowe zasady układać  
i p o d ł u g  nich ogromnej  pracy wytnagaiące nowe r o ­
bić rozrachowanie.  Wszakże  w podatkowaniu niepo­
dobna wynaleść takiej  zasady któraby wszystkim do­
gadzała.  Rada Municypalna postara się pogodzić 
Ojcowską o dobro Obywatel i  t roskl iwość z spręży-  
St-emi środkami  dla uzyskania koniecznego funduszu,  
Niechcąc się wdawać w obszerne Dyskussje w rzeczy 
iuż u k o ń c z o n e j , uważa za obow iązek zwrócić uwa ­
gę Publ iczności  że PP .  J.  G. W.  J. równie iak p o ­
pr zedni o krytycy niezrozumiel i  przyiętej  zasady,  
niepodobna bowiem przypuścić iżby Rom z którego-  
by  składka  wńlości  Zp.  If! p rzypadała ,  który prze ­
to w Towarzystwie  Ogniowetn na Zp.  3133 gr  10 
musi ał by  być oszacowany,  przynosi ł  rocznego pr zy­
chodu Zp.  1)000 i... -Łatwo iest ganić ale przynajmniej  
należy dobrze zgłębić  p r zedmio t  o którym się p u ­
blicznie pisze.  Rzucane uwagi  względem skł ada

R a d y  powodują  Ją do oświadczenia , £e wprawdzie
dot ąd  składa się z Obywatel i  którzy  zawezwa- 
tu p ierwias tkowe przez  Tomasza Hrabiego Lnbień-  
Skiego, a następnie przez sarn sk ład  Rady,,  z wł as ­
ne) chęci czas swój i swe si ły poświęcaią,  lecz ie- 
szcze w końcu Grudnia  1830 r.  uprasza ła  Kommjssją 
Jaz: bpraw Wewn ęt r z :  i Pol i :  o zarządzenie w ybo- 
row Radców Muni:  przez Obywatel i  i s tosowny 
p ize ło ży ł a  proiekt .  Dot ąd  pojnimo k i lkokre t nyćh 
proso n i etyl ko żadnego nieot rzymała  r ezu l ta t u ,  ale 
Koin ; R z ą d ;  wyraźnie żądała od dotychczasowych 
Członków Rady iżby czynności  swych niepoprzes ta-  

i t eg °  'V‘?C do t ‘ł (-1 taki  rewolucyjny nieiako 
Okład Rady istnieio,  do którego Rada iuż nawet  
w ezwała przez pisma publ iczne wszystkich świat łych 
i gor l iwych Obywatel i  k torzyby prace iej coraz mno­
żące się, a małą l iczbę pozostałych przeciążaiące , 
podziel ić chcieli , teraz wezwanie to ponawia p ro ­
sząc szczególniej  tych Obywatel i ,  którzy w pismach 
publ :  względem iej czynności  ogłaszaią uw agi,  iżby 
taczej  przez  współdziałanie  z nią staral i  sie sku t e­
czniej do dobra publ icznego przy łożyć  s i e . ' P r e z y ­
dent  (V  e g rzed c i.

D O NI ES IE NI A.
Z E G A R E K  złoty Repet j er  Cyl indrowy,  z ł a u cu s z-

kiem czyli  dywizką złotą  , pieczat! ą z  topazem liał- 
kowym , dwoma k lucz ykami ,  l ek tyką  z łota  i p i er ­
ścionkiem,zaginął  w czasia t argu końskiego na Pradze 
w 11 b m. Łaskawy znalazca prócz wdzięczności  
odbierze w Biorze Jmformacyjnun  naprzeciw poczty 
nagrody z.ł. Sto

D R Z E W O  suche sosnowe w par t j i  lub częściowo 
iest  do sprzedania;  dow iedzieć się o nim można przy 
ul icy Kroleskiej  w Pa łac u  Dembowskich w D r u k a r ­
ni Stereotypowej .

^  ń- 8 m. i r. b.  Idącemu od JW". Marszałkowej  
Broncowej  z zamku koło Z ygmunt a  zgubiony został  
R E W E R S  na Zł .  1200 przez J W .  Brońca Marszałka 
na Teodora  Pęczelskiego w d. 16 Maja r.  1S25 wy­
stawiony.  Kteby t akowy znalazł ,  zechce oddać pad  
Nr  543 w domu W . Ostroskiego l łeienta za nadsrro- 
dą Zł .  20.

Wczoraj  wyciągnięte Nra 2 7 . - 6 5 . — Ą6.— 16.— 3.
Dziś  c iepła  s topni  4-
T E A T R  NARÓD: Jut ro  ł f i z m a  z P o r tie i .
T E A T R  ROZMAI TO.  J ut ro  R u r m i i tn  Vbtrlystm,  

te s syn jz r .


